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PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie. . . rs. l kop. 50 
kwartalnie. . . TS. - kop. 75 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznie .. rs. <l kop. 40 
p6łrocznie. . rs. Z kop_ ~O 
kwartaJuie . . rB. l kop. 10 

II 

II 

--------------------------------y II 

1/ 

II 

OGŁOSZENIA. 
za l razowe po kop. 7 za wiersli 

petau lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
CENA OGŁOSZEŃ 

IIIl pierwszej str. podwiljna. 
Reklamy po 10 k ... w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

t O kop. od wiersza. 

II 

Biuro Redakcyi i ekspedycYia g~ówna, w domu W -go Michelsona 

obok MagiiJtratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie, oraz po zagl'anicam~ guberni wyłącznie a.gentura 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Siaro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazal'aki-prócz tego, 

'" Czestochowie W Ga~ztecki. I w Lasku \V. Gra&8. 
w BeJzinie " Janiszewski Stan. VI' Łodzi • Janiszewski Leopold 
w Brzezinach • Krzemieniewski 301.1 w Radomsku" Olszewski Michał 

"Rlljchman i ll'ren!ller" w Warszawie. w Dąbrowie " 'l'l)maszewski J. w Rawie ~ Szewłodzińs~i. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y ID S t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Wyd1iel'żawiw8zy polowanie w majątkn \V-go 
Szpilfogla 'l'ola-Krysztopol'ska i Urężna, 
uprzedzam pp. mymW) ch, aby nikt, bez mojego pi­
smiennego pozwolenia, nie polował w tym majątku. 
Osoby, które samowolnie poważą się polowali, zmu­
szonym będę pociągać do odpowiedzialnośei, drogą 
właściwą. (4-1) 

Rat1ca Stanu Libicki. 

Egzamina wstępne (lo szkoły lV-kla­
sowej filologicznej męzkiej z pelJsyjon:~tem J. Po­
powskiego rozpoczną !Się IV dl/iu 4/16 sierpoia i 
trwać będq do dnia 19/31 (włącznie). Lekcy je rozpoczną 
się 20 sierpnia (1 wrzesnia.) Program nauk ściśle zasto­
sowany do programu ~!I1nazyjów klasycr.nyciJ. 

Przełożony zakładu 

(6-1) 
J. Popowski 

Kandydat Nauk Fizylco-:Matematyczllych. 

Aleksander 8abicki 
p. ADlVOK. PRZYSIĘGo 

przeniósł Kancehryję do domu F. Aleksandrowicza. 
(3-2) 

Dyonizy Skul'zalski Adwokat przeniósł 
swą KallcelarYJę na nlieQ .Mol;i!.iewską", do domu 
W-go Skotuickiego. (4-3) 

Seweryn Szwarcenberg 
Adwokat Przysięgły 

prz&niósł KanceJaryję dl) domu W-nej Psar:;kiej. 
(3-2) 

Stefan Tyblewski 
przeniósł warsztat swój z dotychczasowego pomie­
szczenia ua ulicę Odeskl\ (Ton'iczyznę) do 
domu W-go KarJińsluego, gdzie był dawniej 
stolarski zakład pod fil'WI\ "Rodzina" 

(3-2) 

Nagrody Es_ 5 
Zgubiony zo~tał weksel na rs. 100 i kwit 

na r8. 9 podpisany przezemnie d. 1 stycznia 1885 
r. na imię ~Iirla. Moszkowicz. Ostrzega się niniej­
Bzem, ażeby nikt wekslu tego nie nabywał, bo nie 
ma on żadnej prawnej wartości. Łaskawy znalazca 
zechce takowy oddać do magazynijerki L. Rosen­
blatt, przy ulicy Petrowskiej w .Petrokowie" 

(3-3) H. 'WENDEL. 

MULAT. 
Ogier tl'akeński, maści karej, nagrodzony medalem 
na wystawie warszawskiej 18d2 1'., będący wówczas 
własnością J\V-go Stojowsl;iego, do sprzedania 
w dnmininw SZyllczyce, odległośli od stacyi 
Baby wiorst 8. (4-1) 

Kilka myśli 

dobrą wolą pl'zyjaznem uczuciem dla IV iskach fizycznych, chemicznyclJ, geologi­
kształcającej się mtodzieży; bliższe jednak- cznych i innych, o ile takowe są &badane 
że zastanowienie się na<l kwestyją pod- IV g'ranicacl1 dostępnych ekspertyzie nauko­
jętą w pomienionym artykule nusunęło nam wej. Obj:my bijologiczne czyli życiowe do­
kilka u\Wl1g, na jakie gtębiej myślący czy- st/mlzają także mn6stwo dowod6w na po­
telnik zgodzi się z nami zapewne. parllie tej prawdy; oprócz nieznacznego sto-

Jeżelibyśrny chcieli streścić w .ie/1nym sunkowo odpoczynku psycho-fizyjologicznego 
fl'azesie zbi6r myśli wypowiedzianych przez wyrażającego się w potrzebie snu, nie wi­
pana Ł., to oczom naszym pl'zedsta wiŁby się dzimy nigdzie !lłuższego bez ,o bocia, 'które­
aforyzm następujący: "Uczeń w ciągn roku by byto skutkiem nadmtartt pracy, wywo­
pracował do osiaimego wyczerpania sil; trzeba lanym z konieczności. Zmniej8zona chwi­
zatem da6 mzt oclpoczą6, ażeby mógl znOWlt lowo ener;!ij.~ życiowa W świecie roślinnym 
pmcowa6 dopokąd st'ły jego powiórnie się nie i w niektórych częściach państwa zwierzę­
wyczerpią; jeżeli zaś otrzymał on promocyję cego, wypływa jedynie z warunków uniemo­
warunkową, w takim razie wakacyje mają iebniających pracę, a nie z jakiejś potrzeby 
mu tylko ałużyć jako odpo~zynek bardzo odpIJczynku; widzimy bowiem, iż te same 
względny, zatruty blizką perspektywą. po- gatunki roślin, które pozostają. w naszej at­
wtómych egzaminów." moafel'ze w ciągu zimy uśpione, w sztucz-

Zdaniem nadzem, k westyja tak \użna i nej atmosferze cieplarń rozwijają. się naj­
tuk żywotna, jak wychowanie młode~o poko- wyborniej; w strefach zaś gorących roślin­
lenia, w celu przelania weń tych cech do· ność jest daleko bujniejszą i obfitdzą, po­
!latni\lh, które l:!tauowią. naszą chlubę i OChl'O- mimo że nzyjologiczne o bja wy nie znają przer­
nę od wad zatruwają.cych nasze życie spo- wy w cią.gu roku catego. 
teczne, powinna być rozpatrzona z nie~o Może jeunak znajuziemy jakie ślady pery­
wyższego punktu widzenia. Nie będziemy tu jouyczncgo odpoczynku w wirze życiu spo­
wynajdywać sposobów, jak zastosowywać się iecznego? W cale nie. Gdzie tylko spostrze­
sztucznie do nienoJ'Jualnych wurunkó w oytu; gać się daje normalne użytko wanie sił lu!lz­
wskażemy raczej logiczną. dl'ogę, któl'Uby mo- kich-Ilzy to pojedyńczych czy kollekty­
gla byt ten polepszyć. wnych-wszę!lzie objuwy życia tego funk-

Wakacyje są największą anomaliją. w sfe- cyjonują nieprzeI'wanie i w wielu razach 
rze objawów pedagogiki zalltosowawczej. nie możemy teoretycznie nawet zgodzić się 
Wszelka praca dopóty pozostaje w grani- na jakąbądź przerwę. Co by się stało z fa­
cach prawdy i racyjonalizmu, dop6ki od. bryką, lub większym domem banulowym, 
powiada potrzebom naturulnym i służy ja- któl'yby powziął zamiar powstrzymać na parę 
ko środek, potęgujący siły fizyczne i moral- miesięcy swe oporucyje, aby !lać wy tchnie­
ne; po za tą gmnicą wyczerpuje tylko ona za- nie swym wspótpracownikom i agentom? 
Boby naszej energii, zamiast pożądanego roz- Co by sili stało ze stosunkami społecznemi, 
woju sprowadza rozstrój organizmu i za- gdyby policy ja państwowa zgodziła się na 
sługuje na miano bal'barzyńskiej tortury, dwumiesięczne wakacyje wszystkich człon­
usunięcie któI'ej z widowni nas~ych społecz- ków korpusu policyjnego? 
nych stosunków stanowi nujwatn;ejszą po- Walka o chleb powszedai nigdy ustać 
trzebę czasu. nie może; wakacyje w żyuiu są. udziałem 

Naturalnie, że dopóki wogóle szkoła bę- I tylko tych wybrańców losu, których cała 
dzie exploatować młodzież IV sposób tak egzystencyja składa się zwykle z jednego 
nieludzki, jak się to obecnie dzieje na świc- bezrobocia!... Gdzież zatem, pytamy siebie, 
cie, wakacyje będą zawsze owem malztm ne- znalazła pedagogika pieI'woWZÓl' dla utwo~ 
cesarium, zmjerzaj~lleIU do poutt'zymania rzenia idei "wakacyj"? co wskazało jej 
nadwątlony(}b sit młouzieży; lecz czyż kwe- potrzebę takiego umysłowego odpoczynku, 
styja eksploatacyi tych sit może z:1uleź..i u- któl·yby musiał trwać aż całe miesiące? Ta­
znanie w jakiej bądź bezstronnej teoI'yi pe- kiego pierwowzoru nie znajdziemy nigdzie, 
dagogiczneJ? ani wśn'ld zjawisk nieol'ganiczDycb, ani w 

Nigdzie w natul'ze nie widzimy śladów świecie roślin i zwierząt, ani też w spo­
dłuższego bezrobocia, któreby było spowo- łecznem otoczeniu, badając naturalnie pra­
dowanem pel·yjodycznym nadmiarem pracy, widłowe i normalne jego objawy. 
dającym się uS[Jrawiedli wić logicznie. Słońce Mamy nadto pewne dane, mogące Jo­
funkcyjonuje bez przerwy z niezmienną po- wieść je!lyoie złych wpływów, kt6re wyni­

wywołanych artykułem pana lo p. t. " Wakacyje." tęgą; ziemia dąży nieustannie naokoło słoń- kają z ogólnie protegowanego systemu pe-
(Art. nades/.). CH, mknąc w przestl'zeni z swym współt.o- do.gogiki. Wiadomo, iż wszystkie władze, 

-- warzyszem księżycem; wiatl'y są. nieunik- tak fizyczne jak umysłowo-moralne, wyma-
W przedClstntnim numerze "Tygodnia" uionem zjawiskiem atmosferycznem, a miej- gają ciągłej i bezustannej wprawy i dosko­

został pomieszczonym artykuł pana Ła- scowy spokój atmosfery stanowi wy;'qtek, któ- nalą się tylko o tyle, o ile są. w ciąO'łym 
gowskiego p. t . "Wakacyje," w którym au- l'ego w żadnym razie nie możemy uważać ruchu. Przerwa." funkcyjonowaniu ~pro­
tor podaje parę wskazówek, tyczących się za odpoczynek, spowodowany sił wyczel'pa- wadza atl'otiję i jest dla llich tern, co na­
opieki nad naszą szkolną młodzieżą, w pe- niemI Praca. morzu nie zna przerwy, i czy zywamy konaniem; brak zaś zupetny śI'od­
ryjodzie letniego odpoczynku po całorocz- to w fOI'mie przypływów i odpływów, czy k6w doskonalenia jest ich śmiercią. Niech 
nej pracy umysłowej. też w postaci tworzenia nowych ląd6w lub muzyk, zamiłowany w swej sztuce i dbały 

Rady puna Ł. w ywierają wrażenie po- pochłaniania starych, jel5t trwałą i niezmę- o mechanizm, rutynę, ckspresyję wykona­
roysł6w bardzo praktycznych, oświetlonych czoną. Toż samo da się powiedzieć i o zju.- nia, zaniecha na parę miesięey pracy ksztal-
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cąceJ Jego zdolności, a z btwością się prze- nia; jest to fakt, stwierdzający się codzien- wieść oryginalną, lub ~dyby takowa nie zo~ 
kona, jak wielką hzywdę wyrządzit swemu nie w dziedzinie zl4stosowań edukacyjnych. stała lla czas nam dosturczoną, rozpocźniemy 
talentowi, Funkcyje mózgowe nie stanowią A zatem nadmiar pracy wypływa wprost z "Stomianą Wdówkę" w przekładzie z fran­
bynajmniej pod tym względem wyjąt ku i 1/admiarn ilości nauk i arobiazf)oUlo8Ci w me- cuzkiego, 
wymagają nieprzerwanej naturalnej a w todue wykładów, któm nie może być uspra- • , 

b - 11lozemy donfeśc nasz'ł_'1nl c~y-części i sztucznej gimnastyki, w raku której wipdliwiona ani potl'zcbą czasu, ani wzrostem 
podlegają atrofii na równi z iunemi orga- ku~tU1'y, ani popytom na umysłowym rynku telnU~onl, że wyrażony pl'zez p, Łazuckie-
nami ciała, świata, ani żadną illnfł l'ucyjonaJną potrzebą, go w artykule pomieszczonym w dodatku 

Vfidocznem jest zatem, że w:lkacyje są Lecz tll.iU~ wstępujemy zapI'awdę w kl'a- do N~ 26 nGazety Sądowejn pogląd na "ostatni 
pomyslem, dającym wcale niepochlebne inę wcale jeszcze nic nowoczesnych choć szaczmek" przy prawnym oszacowaniu nie­
świadectwo o naszych poglądach pedagogicz- zawsze będących 11:\ czasie p,JgZqdów peda- ruchomości do pl)bo~u stempla aliena(}yjne~ 
nych i dbałości o dobl'l> by t przyszłych pl)ko- gogicznych. Trudno jednak: dopokąd się sto- go, podzielił miejscowy wydział hipoteczny 

-"7 'd l' i rewidenci izby kontrolnej, !!:dyż nie zmoni-leń . .l,ic staramy się WpOIĆ w mło e umys y wo nie stame czynem, powtarzanie go nigdy J , > 

przekonania o niezbędności ciągłej i umiarko- nie może być zbytecznelll, A slowo to bar- towuli praktykowanego w miejscowej kan-
tl:anej pracy umysłu, lecz nadmial'em tako- dzo głębokiej treści. celal'yi hipotecznej sposobu obliczania tego 

, h ,.. Dl d d . stempla, Ci więc, którzy wstrzymy Ivali się wej w ciągu niewakacyJnyc mIeSięcy l zu- aozego libnija at, uro zin, śmierCI, 
pelnym jej brakiem w peryjodzie sztucznie napadów i 'l:wycięztw niemal przedpotopo- z uregulowaniem tytułu wlaslIuści nabytych 
wywołanego odpoczynku, zabijamy ich zdol- wych wojowników, jest ważniejszą oJ po- pod nową ustawą stempluwą dóbr, z powo-

, I b l l dó ,. , du zbyt wysokiego stempla, należnego I)rzy nOŚCI, rzecz prosta - u o ~wamy potem g ą w na wewnętrzny rozwoj i ŻyCIe naro- ,. v 

na widok wybl ' ,dłych i wynędzniałych twa- dów? dlaczego supinlllU lub aoryst jest stu- wpruwadzeniu w obrachunek ceny Pl)­
l'zy zdolniejszej i osłabionych władz umy- dyjowanym tak drobiazgowo, że nie pozo- przedniego nabycia, mają już tę przeszkl)dę 

d d '? - b 1 ' h ? dl usuniętą i mogą znacznie tanieJ', niż pier-slowych mniej z olnej mto ',leży, staWIa czasu na z u( aUle praw !'Uc u a- . - " , 
T l 'k l l' t 1 l kI d ' 'l" wotUle przypuszczano, przeplaać na Siebie 

o też wogó e wakacyJe sz o ne nie są ck'~ehgo w.Y,lCzła'~IY al{l.~ Od a ndle, z IdU l J~- ty tut własności ,y księgach hipotecznych. 
niczcm innem, jak tylko prostym wynikiem IC CZęSCI z ozon a IJa a, po czas g y me 
owego mnóstwa nielogiczności, jflkie swem mamy pojęcia o składzie powietrzn, którem l - Wygnwńców ~ Prus, którzy 
rozgałęzieniem obejmują -niemal polowę sy- oddychamy, o własnościach wody, którą pi- otrzymawszy od władz tamecznych wyro­
stemu edukacyjnego. Spytajmy siebie, dla- jemy, o wpływie odzieży lub pokarmów na ki banicyjne, osiedlili się w gubernii 
czego młodzież poś więca tyle pracy przeróż- nasz własny organizm? dlaczego w wychowa- piotrkowskiej, narachowano d'Jtąd 300; 
nym naukom, że aż musi w końcu głęboko nin na pierwsze n planie stoi to wszystko, co oprócz tego ~O odstawionych zostało do 
odetchnąć, by uniknąć ostatecznegu wycię-I praetare i mal'twe; to Z:lŚ, co ma najbliższy granicy przez pruskich żandal'mów. 
czenia? Czy usankcyjono'Nana przez ogół ilość związek z otaczającą nas rzeczywistością i 
ijakość studyjów szkolnych lub uniwersyte- wrącem wkoło życiem, stanowi tylko doda- - Na wysttlwie .r{Jtogra..fic~nej 
ckich jest rzeczywiście konieczną dla osią- tkową, podrzędną niem~l sU'onę wykształ- p. Zygmunta w tutf::jszem mieście, ukauły 
gnięcia możebnego szczęścia ludzkości? czy cenia?... Dlaczegóż t() w8zystko?- pytamy się dwie duże, starannie wykonane kop ije 
też nauka sama w istocie rzeczy jest tak siebie codżiennie, fotograficzne, które ściągają od tygódnia 

. " 'd B I' . mnóstwo ciekawych. Jedna z nidI wyubraża 
t/'udną do zbadania? BynaJmnleJ-am je no a, Rą to właśnie owe szczytne marzem!l 
nni drugie. edukacyjne, wieclIlie żywe i młode, na które nieilzczęsnego Lud wika, króla ha warskiego, 

Chociaż nie ulega )vątpliwości, że wzrost napróżno byśmy szukali zaspakajającej dziś który niedawno zakońozył ży\votswój tragicz. 
cywilizacyi tworzy coraz to nowe potrzeby, odpowiedzi. W bmku tej ostatniej, cieszy- ną śmiercią, podejl'zewany pl'zez rząd p!'Us-

. k h ,- . l ł d ' I' ki o po mięszanie zmysłów; dm;:!:.u zaś l)l'zed-chęć zaspokojcma -tó'7C staje SIę coraz my SIę też myś ą, te m o Zleż ma prawo SO)le -
więcej powszechną, a możliwość skompliko- odpocząć, a co ważniejsza, zapommed choć po- stawia apoteozę śmicrci tegoż króla i jest 
waną i trl1dn~-lecz tenże sam wzrost ma lowę z wykutych antyków wiedzy, Ma kompozycyją głęboko obmyśtan'} i na wskl'oś 
wpływ niezaprzeczony i na doskonalenie się pra wo _ boż przecie nadeszły już "walca- poetyczną, OI'Ylónał, którego repr oduk cyję 
metody wykładu nauk, Pod względem umy- cyje'/1, -wtst.- mieliśmy sposobność oglądać, nosi tyt ut: 
słowym obecnie wymagają daleko więcej od " Wieczna tajemnicaL " 
ucznia 6-ej lub 7 -ej klasy, aniżeli l1ic!!dyś od - Do pp. u'taacicieli p,.ów (a 
mlodzieńca, kończącego studyja uniwersy- Wiadomości Eieżące. ewentualnie do policyi) zwracamy się z pro-
teckie-Iecz z drugiej strony co niegdyś wy- śbą, uby raczyli bl'ytany swoje, przy wy-
magało pracy lat całych, dziś może być ró- puszczaniu na ulicę, ubicrać w odpowiednie 
wnie dobrze zdobytem w ciągu kilku mie- :lIla 'łtro~maicenia treści do- kostiumy spacerowe, 'lwane mundsztukami, 
sięcy. Najgłębsze prawdy naukowe, wy- datków powieściowych rozpoczynamy od gdyż przy dzisiejszym systemie spacerowym 
łuszczone w porządku ich logicznego zwią- dzisiaj dmk szeregu szkiców i opowiadań, tych zwierząt, wypadnie chyba ludziom nie 
zku i stosunkowej złożoności, mogą być do- w przekładzie z różnych języków, a zwłasz- wychodzić na ulicę, Cate gromady wieI· 
stępne umysłom średniego nawet uzdolnie- cza słowiańskich; poczcm zamieścimy po- kich psów spotyka się cią.gle na mieście, a 

niu mienia bliźnich; są to czyny piękne i 
NI TO-NI OWO. na najwyższe uznanie zasługujące; mogę 

przyznać, że straż łódzka jest celująca, 
XXXVI. wzorowa; ale żeby powiedzieć, że jestto 

straż krajowa, trzebaby usq zatkać i obło~ 
Przypatrując si ę naszy.n stosunkom mię- żyć bawełną tak gl'Uho, iżby nie módz odl'Óż­

dzy sobą i z sąsiadami, rozczytując się w nić gardtowych dźwięków języka Schillera 
prasie peryjodycznej, rozglądając się we od twardej i jędrnej polskiej mowy. 
wszystkich wogóle objawach nUSZf\go życia, Dla własnych "inśnie wielmożnY<lh lIra­
musimy dojść do przekonania, że jesteśmy biów" jesteśmy jeszcze bardziej względni 
społeczeństwem przedewszystkiem ugrzecz,· niż dla niemców łódzkich, Tu już nietylko 
nionem do ostatnich gl'anic możliwości, a prawdy nie ob""ija~t1y w bawełnę, ale nie 
następnie ostrożnym aż do śmiesznej przesa- wypowiadamy jej wcale, zawiadamiając 
dyl Ztąd pochodzi stl'zelanie do niemców tylko czytelników o spełnionych f'łktach 
ideałami, o którem już pisaliśmy na Lem sprzedaży ziemi pradziadowskiej niemcom, 
miejscu; ztąd pochodzi obwijanie prawdy w jak o czemś zwykłem, jak o czemś niewiei· 
ba wełnę i zatykanie tąż bawełną. uszu, żeby ki dla ogółu przedstawiającem interes,­
do nich czasem przykra prawda nieJoszła. chociaż takie niecne sprzeniewierzanie się 
Tak rozliczny i ciągły robimy użytek z tej interesom tegoż ogółu w obecnem położeniu, 
bawełny, że teutoni łódzcy, jako jej produ- dokonywane przez ludzi zamożnych i nie­
cenci, wielką powinni czuć wdzięczność dla I zmuszonych do tego koniecznością, jegt 
nas za przyczyniu.ny im odbyt. an:\logiczne ze sprzedawaniem za pieniądze 

W dzięcznością tą przejęci są oni istotnie, w czasie wojny sztabowi nieprzyjacielskie­
a dowód jej złożyli }ll'zysył'ając redakoyi mu cennych dla niego wiadomośoi!... Pisząc 
71Dziennika Łódzkiego" zaproszenie na ob- o tych czynach, chwilowo nie tak dotkliwie 
chód jubiieuBzu straży ogniowej, pisane po czuję brak Kapitolu, juk brak na równinach 
polskl'l. Niezwykły ten objaw uprzejmości Wielkopolski skały Tarpejskiej, Skał takich 
tak rozczulił niewiele wymagającego, znajo- powinno być u nas wiele. Na ich widok 
mego naszego p. SUl'maticusa, że za ten je- wstrzymywaliby się w zapędach i ci, któ­
den świstek zapomina o komendzie niemiec- rzy obrażają.c chrzeicijan w Diedorzecznych 
kiej, nie zwraca uwagi na spisywanie nie- memoryjałach oburz!1ją ich na ~ydów, i ci, 
mieckich protokółów, i nietylko wynosi co obrzucając tych ostatnich błotem, pod­
straż łódzką plld niebiosa, ale nawet zalicza trzymują. w nich za.wzięty separatyzm i nie­
ją. do 71krajowych "l-Nie zaprzeczam straży nawiść ku całemu krajowemu ogółowi. 
łódzkiej zasług, położonych przy ratoW!1- Na widok ty oh skał hamowaliby si~ nieco 

i tacy pano wie (ol bo są i tacy) którzy 
rl1dziby przywrócić kal'ę cielesną na chło­
pów, i za pomocą bata zamieniać ich w 
obywateli kraju, Uczucie natul'ulnego obu­
rzenia, jakiem te dzikie czyny i poglądy 
przejmują każdego, pJ'agnącego żeby 11~ tym 
szmacie ziemi ludziom się znośnIe dziato, 
zupełnie ustępuje szczerej i nie wstrzyma nej 
chęci śmiechu, SkOI' i} na myśl przyjd zie 
świetny pomyBł jednego z braci pidzą.cej: "że 
ll!lleży wyłożyć chłopu hygienę momlną, a 
skoro do niej się wdroży, wtedy dopiero 
pozwolić mu żyć według zasad hygieny 
fizycznejln O sancta simplicitasI gdzież są 
twe granice? Przy takiej metodzie postę­
pow ania, trzeba chyba w dalszej konsekwen­
cyi dojść d" podzielenia poglądu owego 
batomanaj bo dla raptownego umoralnienia 
człowieka, który żyje tak samo, jak zwierzę 
-jeżeli się do tego chce dążyć prostą dro­
gą, nie dając mu '!zasu j m()żności do zmia­
ny trybu życia-trzeba używać chyba bata. 

Przechodząc od tej pięknej hyo-ieny mo­
ralnej do fizycznej, trzeUa odda6 sprawie­
dliwość dobrym chęciom Pl'u~a, który rad­
by, żeby każdy chłop polski używał mięsa, 
jako stl'awy codziennej, Między spóŁczesny­
mi jest wielu, którzy pragną tego równie 
gorąco jak p, PI'U3, a w przeszłości repre­
zentantem takiego dążenia był Henryk IV, 
który miał władzę nad krajem niekrępo­
Wllną przez żadne izby wyższe, średnie, ani 
niższe, a jednak celu nie dopią.ł, bo do 
tego trzeba czasu <lłużazego, niż wiek je­
dnego czŁowieka. Ztego odżywiania Bi~ lu-
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w tych dniach widzieliśmy sami, jak omni, cami. W tym celu R. zaczął już sobie je-' nie strworzony taką przepowiednią pewien 
bus kąpielowy zawrócony zostaŁ z drogi daać pomiędzy chłopst.vem stronników, nę- przedsiębiorca (niezawodnie potomek krzyża­
przez opadłe go brytany, Jest to wreszcie cąc jednych obietnicą tupu, innych strasząC ka), kiedy się już przekonał" że koniec świa­
pora upałów, sprzyjająca wsciekliźnie; mo- podpalaniem i torturami. Rochowski ÓW, ta nie popsuje mu spekulacyj, podał pro­
że więc należałoby, pomimo że mamy już jak nas kompet~ntni zap~wniają, był ~uszą je~t w,ybudo~al!i~ teatru na własne ryzyko. 
Buj wida, pl'zedsięwzi!}ć środki chl'oniące bandy Odowslnego, ktory to ostatnI sta- NIe wIem z .JakIej . przy~z~n! prOjekt ten 
od pokąsania. nowit tylko dobrą fil'mę". upadł; a Jak mIę obJaSlllono, krakow-

_ Ritl,$tU na$zemu do tego, aby Wobec te"go wszystkiego, pra wdzi wem ska trupa, ba wiąca tu przed niespełna mie-
wyglądało jak Konstantynopol, brakowało szczęściem jest ula okolicy ujęcie H.ochow- si:tcem, miaŁa bardzo dobre powodzenie. 

lk B f l b d' - , skie l7o, i wielka też lIastuO'ę położył jeden Nie ulega więc kwestyi, że, gdybyśmy mieli 
ty o os om, gc yż ru y l WOnIe naJ prze- z okolicznych "mieozkańcó~ dopl'OwadzaJ'"o obszernieiszy lokal (dotychczas sali teatral-
różniejsze, wielce dla nosów nieprzyjem- .., J 

ne: oraz gromady psów już mamy. Otóż oolicyję do kI-yjówki opryszkó\v, którzy po nej Sosnowiec nie posiada, a zastępuje ją. 
w tych uniach przystąpiono do kopania ~orO'anizowaniu się i takim obłowieniu jak I'emiza) trupa bawiąca u nas miałaby ś,.,ie­
Bosforu przy alei aleksandL'yjskiej, w miej _ mieli zamiar (ażeby każdeml~ przypadło w tne powodzenie, a właściciel sali teatralnej 
scu, gdzie próbowano niefortunnie zatożyó udziale pI'zyoajmniej po 5 tysięcy rs,) za- robiłby bez wątpienia lepsze interesy, niż 
ogród. mierzyli ratl)wać się ucieczką do Ameryki,- nasz sklep spożywczy. 

Pan Czaki naczelnik stl'aży ziemsiciej, także O ile wierzyć można pp. sosnowickim 
- Naczelnih'ami oddziałowymi zusłużył na uznanie, Szcilęściem ella policyi, kupcom, sklep "Maryja 11 wcale im nie ode-

tuteiszej straży ognioweJ' zostali mianowani l d b t ki" , 'l' k'lk 'l' 
J że opryszki, zabawiając się na ch wi ę prze l'a Ijentow; Jeś l zaś "I u stracI I to 

następujący pp: IV oddziale I Wł. Klicki schwytaniem, att'zelaniem uo celu, relvohve- wyłącznie tych, którY<.lh chcieli si,~ pozbyć. 
(pomocnik Wal. Buuzyński),-w oddziale II, I'y mieli nie nabite. \V p['zeciwnym nl.- Niedobrze też postąpiła prowadz:}<la sklep 
zaitępczO za p. Cękalskiego, Mieczysław So, fi S b' ".1 ' b 
k ł k' ( L ·I 'k K t l k') dl' zie nie obeszłoby się bez o n.r. trażników spożywczy, IOrąc SH~ me uO 51W01C L'zeczy; 

o OWS"1 pom, UuWI" o e s l -w o (zla- 'ł 'bł' 18 kl' 'd J' ł Ć' l III K d Z' b" k' ( I' St uczestnIczy o IV tej o aWle. s - ep spozywczy mo ze o .utnłO wp yną 
e , onl'a l,em ms I P?m. gnacy ['ze: ,. na dobrobyt uboższej kl:Bv jeśli jest do-

leckl),-w oddZiale ly WIllC. K,leszozewskl - ~F,p"ttf,Co",:o poz!Jcz~/r, V ser11 1 bl'ze l'owadzon i 'eśli kO'~litet (kt6reO'o u 
(pom. Stefan Kurulskl),-w oddZIale V Leo-I w tuteJszo) dyrekcYI szczegótolveJ'-w maJu .~) dJ Y J od . d oBob ob~na'­
nard Piaszczyński (pom. Karol Szczepkow- rs, 220,200 rs., z kt6rych tłu r~k właścicieli n~s m.ma ~ lIgo p ś~i:ą t te'~ y ,jlr; 
ski), OddziaŁem k,?rdonowym kierować, ma I'S. 119,tWO;-w \l~e~'lyo~1 122,!OJO 1'0., ~ któ· d~~~tJ b:l'dz~n~l:~' się pr!Y8h~żyi \ieci:leJ 
nadal p, J6zef h..obosko. Na Chol'ązego rych do rąk własclcwh rs, 03,650. 'Vl~I'Zy- ki, tł,' 'lb . (t o f du'., SI'ę na 

K l k
' ," } ł <). aSIe, a OIVlem u zn wu un Ju 

straży, po p.. o~e s "lm, nt\znaczony został Clelom w obu ml~sl:}cu.C ~ wyp acono 14u,:WO zapewnieniach kupców) niektóre pI'odukty 
p. St. WO,r~D1eckJ. , ," do depozytu ztozono 20,450. spożywcze M:al'yja" spI'zedaje urożej nit 

NaczelDlklcm gtownym stt'azy Jest, Jak _ Sprostowanie. W NI 30 .Tygodnia", w ' ki" l' 
\VI'udorno, p. 'Ufl'adysła'v Otto,' pomocnl'kl'ell) , k 1~ Ik~!l: s ~PY't a. c~ g ownap' przy wtyso-TY, artykule o pomnikach, zamIast 1'0 u ,,7.5, ~mierci Je-
zaś naozelnika głó wnego p. Adam Podolski. neTala m:\jor<\ Piotra. Markowa, nalezy llzytac 1'. 18.57, l,eJ b ce

t 
llleś ' rałol, Je~zlck~e. u rz~~zyną etg~ 

mea ro no 'c w asclcle l 11_naryl czy ez 
_ Op"Y$zek Rochowski, o któl'e~o u- sklepowej, Przy uotychczasowych wal'un-

jęciu wraz z Czt6rema to,varzyszami dono- KOfBSpondBncyjB "Ty[odnia," kuch 11Maryja" nie może myśleć okonku-
siliśmy w przeszłym tygodniu, skazany byŁ rencyi ze sklepami kolonijalnemi, z któ-
w r. 1879, jako należący do bandy słynne- Z Sosnowca, 27 lipca. rych najwi~kszy, jak wezystko u nas, znaj-
go Orłowskiego, na 9 lat ciężkich robót, z Teatr i sklep spoiywc~y -Przyjechał wózkiem, duje eię w niemieckich rękach, Właściciel 
pozostawieniem nadal w SybeJ'yi. Ztamtą.d odjedzie karetą. - Nasza. winIl, - Niemcy na sposo- tego sklepu, niejaki pan Nengebauel', nie­
zdołał obecnie zbiedz, z zamiarem zOI'gani- by biorą ~ię, - Upadek cukierni. - Nasza mlodziez- miec duszą i oiałem, przyjeckił do nas 
zowunia w lasach łękawskich wielki9j zb6- 40 kufli piwa.-Głos wołaj.\cego na pllszczy, - Pro, Pl,zed czterema laty mują(} zaledwie na ko-

d 
.1 jllk t o:iwietlenia gazem. - Pragniemy miasb! - K:1.- , 

jeckiej ban y. uO której miał zwel'bolfuć towice w Sielcach, _ Bezczelna mó\yka. _ ~owa morne l na zaopatt'zenie Elię w konieczne 
50· Cill najwpra wniejszych rzezilllieszk6 w, olbrzymia firma niemiec~a, - Sześć sklepów z dl·ogi!- na początek towary; dziś jest on właści-
zrehutowanych z całej okolicy. Ten kto wic, Podbój pokojowy, cie lem ogromnego składu, zaopatI'zouego we 
że w każdej niemul wl3i w piotrkowskiem Wybaczcie mi, szanowni czytelnicy, że wszystko i pllnem, jak f!lm:l niesie, 40 t y-
jest pam lub kilku podpalaczy i złodziei, zaczynam niniejszlł korospondencyję oJ koń- sięcy rubli! Lecz nie sądźcie, by do zboga. .. 
łatwo zrozumie, że rekl'Utów Rochowskie- CIl świata. Jestto sposób oryginalny, ale cenia się pana N, przyczynili się tylko land­
mu by nie zabrakto-i że w bardzo krotkim cóż robić? U nas niema jeszcze kanalizacyi, smani j egoj z wstydem wyzDać muszę, że 
czasie, zorganizow'lwszy bundę, rozpoczą.łby przeto nie mogę naśladować warszawskillh niemało przysłużyła się mu polska ludność 
zamierzone i uplanowane już napady na za- korespondentów, którzy zwykli zaczynać kupując wszystko u niego, lubo 15ą. u uas 
możniejszych w powiatach piotrkowskim i ra- swoje artykuły ocl LiD(lleya. Wracam więc inne podobne $klepy, np. sklep p. Z!lrzyc­
domskowskim ziemian, na czele listy któI'ych uo owego końca świata, który, jak po wszech- kiego i p. BOhma, które posiadają towary 
stał już br. Kriiger z Niechcic pod GOl·zkowi· nie wiadomo, przypadał tego roku. Widocz- jeśli nie .lepsze, to "IV każuym razie nie 

du nie można przypisywać nęuzy wyłącznie 
ani nawet przeważnie, ponieważ tl'yb życia 
zamożniejszych gospodal'ZY jest taki sam. 
Tak samo żyją. i ci nawet, którzy doszli do 
sporego grosza i, o ile nie mają dogodnej 
sposobności do przykupienia ziemi, trzyma­
ją pieniądze w garnku lub w pończosze, 
na poddaszu, w pierzynie, albo zakopane 
w ziemi. Lokując korzystnie swe kapitali­
ki, choćby w papierach procentowych, chło­
pi mogliby lepiej żyć i lepiej pracować; 
nie mogą oni jednak tego robić, bo osta­
teczna ich ciemnota, ciągle się powiększa­
jąoo, powoduje niezmierną. nieufność i nie­
chęć do nadawania zaoszczędzonemu gl'O­
azowi jakiegokolwiek obrotu. 

Ta nieufność i obawa, pozbawiająca chło­
p6w uochouu od kapitatów, jest zarazel!~ 
zbawienna dla samych kapitałów, bo ciemny 
i niepiśmienny chtop, wydobywszy pienil)­
dze z ukrycia, niezwłocznie stałby się ofia­
rą. oszustwa ze strony każdego, Dlaj1!Cego 
potemu dobrą wolę. Fata tulerunt, że naj­
bliższym i na.jprzyc1atniejszym do tej roli 
jest żyd; zresztą przy warunkll.ch tak wszech­
stronnie sprzyjających podstępnemu lupw­
niu ciemnego kapitalisty, gdyby nie było 
żyda, byłby kto inny. Tak więc chłop musi 
pieniądze dusić i zamieniać je w rzecz mar­
twą i do powiększenia jego zamożności i 
bogactwa krajowego nie służącą. Jest to 
prosty skutek ciemnoty. Jeżeli byśmy się 
nawet zgodzili na teoryję, głoazącą, żc bez­
pośredniego związku między oświatą a mo­
ralnością niema, trudno jednak zaprzeczyć, 

że oświata dodatnio wptywa na dobrobyt, 
a za jego pośrednictwem-na moralność! 

~fy jednak, zajęci ulepszaniem rasy koni 
wyścigowych, o elementarnej oświacie chło­
pa myśleć nie możemy. ZI'esztą, to temat 
oklepany i przebl'zmiały; dosyć robią dla 
oświaty ludu władze szkolne-im tmd ten 
zostawmy!.. Chwała Bogu doszliśmy już 
do tej perfekcyi, że pod względem nie­
piśmienności mieszkańcy naszego kraju o 
wiele przewyższają wszystkie pozostałe 'O.a­
rody Europy. To bardzo dobrze, tak być 
powinno - czemś przecież odznaczyć się i 
wyróżnić trzeba. 

Ach! prawua, wyróżniamy się jeszcze 
liczbą dzieci wiejskich, topią.cych się lub 
płonących żywcem w czasie robót w polu, 
\V jednej gubemi (lubelskiej) przez d lVa ty­
godnie było 8 wypadk6w tego I'odzaju, które 
doszły do wiadomości miejscowego ol'ganu. 
A ileż ich nie doszło? Pisano i mówiono w 
swoim czasie wiele o ochronkach wiejskich; 
nie upowszechniŁy się one, bo ich nie za­
kładają zebrania gromadzkie, czyli nsielskie 
schody". Ale o to tl'Udl.lo owe schody o­
skal'żać. Czyż ich wina, że nie czują naglą­
cej potrzeby zakładania ochronek, że tak 
są światłe jak nasze piotrkowskie schody, 
ZWłll.SMZa wieczorem, kiedy człowiek łatwo 
na nich kark mo~e skręcić, jeżeli niema przy 
sobie zapałek. 

Przy całej skromności i grzeczności, o 
której ,vyżej mówiłem, mamy swoje napa­
dy al·ogancyi. Arogancyją bowiem i zaro­
zumiałością jest, mając w kraju, na 7 mi-

lijonów mieszkańców, 5 milijonów chłopów 
i łyków tak ciemnych j ak Sił, i milijon ży­
dów równie ciemnych, a w uouatku czują­
cych się obcymi, mówić cokolwiek, choć 
zllicha i nie.:lmiało, o naszym doroblm cy­
wilizacyjnym!. 

Jaki jest ten dorobek, widać z cyfl' na­
stępnych: z rekrutów zeszłorocznych w Ce­
sal'stwie było niopiśmiennych 77%, w Kró­
les't wie 84%, w Rosyi Azyjatyckiej 85%. 
Druga z kolei z tych cyfl' jest dla nas 
groźniejszą, niż owe 100,000,00U Bismarka, 
i prędzej może spowodować zgubę. 

Zamiast umiejętności czytania i pisania, 
chlopi zaczynają. przejmować od nstarszej 
braci'l te nawyknienia, które znaczną część 
owej braci Jopl'owadziły uo ustą.pienia 
dzieuzicznej gleby na rzec z o bcych. wieżo 
kl"onika bieżąca warszawska zanotowała fakt 
spożycia przez czte['ech włościan w "towarzy­
stwie Uak pisze) niemłodego oby watela)) śnia­
dania ztożonego z "delikatnych przysma­
ków" i wina, za które jeden z chłopJ", za­
płaciŁ przeszło rs. 50. Okazyję do tej 
uczty dato zgodne zakończenie procesu. 
W prowauzając na tę drogę "młodszych bra­
cin ów niemłody obywatel okazał się dość 
młodym i nieświetnym obywatelem. 

Czy zgoda i hal'monija między dwieml!. stro­
nami możliwa jest tylko przy kieliszku? Jete­
li tak jest, i jeżeli załagodzenie spom mu­
si pocią.gać za sobą demoralizacyję, oraz 
nieproJukcyjne i rujnujące wydatki, to może 
w takich razach kłótnia byłaby lepsza od 
zgody? Z. 
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gorsze. Zarzucając rodakom moim brak I Pozostawmy jednak tę kwcstyję adfuturum 
solidarności narodowej, ze swei strony mu- t. j. do czasu, kiedy Sosnuwiec będzie mia-
8Zę 8łów kilka powiedzieć na ich uniowin, stem. 
nienie. Otóż większa częsć służących ku- \'\Tiecie już o tem, szanowni czytelnicy, 
puje towary u N. bez uwiadomienia o tern ie do nas zjechała specyjalna komisyj a ce­
swoich państwa, a to z powodu, że pomy- lem zbadania obecnego stanu Sosnowic; 
słowy kulturtrager daje im gościńce i od I ma ona podobno orzec, czy Sosnowiec zo­
czasu do czasu urządza nawet specyjalnie stanio osadą czy też miastem. Kto nie jest 
dla nich .... bale. Niektóre służące mają. w naszem położeniu, nie wie, jak pt'agnie­
Burowe zlecenie nie kupować u niemca, ale my miasta: z jednej strony sosnowiczanie 
on nl~ to znalazł sposób: pakuje towar w nie byliby zmut!zeni za lad·a głupstwem jeźuzić 
tytki polskioh f1rm (sic)! Pan N. jak każdy do Będzina, z dr'ugiej zaś obecność wyższej 
niemiec, zbierze jeszcze trochę grosza, po- \yładzy poskromiłaby rospanoszonych niem­
ezem krociowym dobrodziejem wró~i do c6w. 
drogiego Vaierlandu powtarzając niemiec- W tern miejscu z wielkim żalem zmuszo­
ką zwykłą śpiewkę: "In Polen ist nichts zu ny jeatem zaznaczyć fakt, dający pojęcie 
holen!" Ale czyż takiego interesu nie mógł- o zuchwałości i bezczelności Meririllkierów 
by założyć Polak? Trzeba miej tylko pew, vulgo knltu rinjgerów, Katowiczanie (nie 
ną dozę cierpliwości i energii, by interes daj Boże aby się dowiedzieli, że ich tuk 
korzystnie był pop:'owadzony. spolszcza.i~) żądni zaba IV ogt'odowych, na 

W tych dniach zwinął cukiel'Dię z PI'zy- których mogliby się upajać nektarem ger­
czyny niepowodzenia p. Makarczyk. Jestem mańskim (tego rodzaju zabawy praktykują 
mocno przekonany, że na miejsce p, M. się wyłącznie w Prusiech), ośmidili się coś 
przyjedzie jakiś Miillermann et tutti quan- podobnego urządzić w naszym kraju, "e­
ti-i będzie robił glenzende gechafie, boć spective w Sielcu. Zataiwszy cał.y charak­
w Sosnowcu może się utrzymać porząd. ter zabawy, pod pretekstem że dochód bę­
na cukiernia. Musi ona tylko by6 cukiernią, dzie przeznaczony dla szpitl1la będzińskiego, 
a nie :llosid nazwy cukierni. Młodzież biuro- bawili się w Sielcu niemcy jak w swoim 
wa po większej części intehgentna, wolała- Vaterlandzie. Wątpię bardzo, czy zabawa 
by ją niż knajpy i miniatul'owe tingl-tangle mogła coś pl'zynieść bęuzińskiemu szpitalo­
w które obfituje Sosnowiec, Przynajmniej wi, albowiem pomysłowi niemcy st<ll'ali się 
w ct.kierni mOŻna się i posilić i przeczytać poczynić jaknaj więcej wydatków. Zbytecl';­
pisma; tymczasem z knajp i tingl-tanglów nem byłoby podawać tu szczegółowy opis 
prócz bien, żadnej innej korzyści nie moż- tego koncel'llb (jak go przYD!ljmniej nazwa­
na odnieść. Tego rodzaju instytucyje zbyt ty afisze, drukowane w Prusach), powiem 
gorliwie protegują nasi "biurohaci." Jeżeli tylko, u. będzie to zdaje się wystarczając"em, 
dodam, że w tych pseudo-restauracyj ach że czynny w nim udział bmta katowicka 
niema nic prócz piwa i innych spirytualij, orkiestra, owa sławna, o której, jeśli się nie 
jasnem będzie, że wśród takich okoliczności mylę, w swoim czasie pis:lł )1 Tydzień" - i 
sosnowicka młodzież pl'zyzwyczaja się tyl- chór niemiecki, o którym można śmiało po­
ko do picia i Sfł już między nią tacy, wiedzi eć, że był on raczej specyjalną ko­
którzy ~ypijają pl'zez jedną noc 40 kufli lekcy ją spitych i podobnych do dźwięku pę­
piwa! Sliczna ich czeka przyszłość! Jakże Itniętego garnka głoeów. Ciekawy także 
świetne rezultaty osięgn~liby ci panowie, był niemiecki polonez, urozmaicany ewolu­
gdyby tak gOl'li wie pracowali nad rozszerze- cyjami pl'zypominającemi - małpi teatr! 
niem swoich wiadomości, gdyby czas ten Przepraszam za trywijalność porównania. 
spędzali na pożytecznych zajęciach. Ale Najlepiej jednak charakteryzującą podłość 
sądzę zbytecznem zatrzymywać się nad tą i bezczelnqść niemców była mówka pewne. 
kwestyją, bo jest to "głos wołającego na go dobrodzieja vel ka1'iofelft'essera, któ­
puszczy"..... ry, mi.mo to, że znajdował się w polsce, 

Do licznych projektów, jakie obficie się śmiał twierdzić, jakoby Polska i Rosyia pod­
rodzą w głowach sosnowiczan, należy także niosły się lt tylko dzięki wpływowi niemców!! 
projekt p, Bagińskiego inżeniera-technika, Czyż to nie bezczelne, by sobie coś podob­
który powziął myśl zaprowadzenia gazowe- nego mógł ktoś pozwolić w cudzym kraju? 
go oświetlenia. "Chwalę bal'dzo podobne Nie na tern kończą się moje ieremzjady. 
projekty, albowiem p. B. miał na celu do- W chwili właśnie zakończenia niniejsze-
bro ogól'u n_powie każdy z was, sz. czy- korespondencyi, doszła mię wiadomość, któ­
telnicy. Podzielam wallze zdanie; lecz by ra mię omal o śmierć nie przyprawiła. Oto 
wyrzec ostateczne stowo w tej kwestyi, pewna niemiecka fir'ma "Pel'sicalzer & Fischer" 
niezbędnem jest zapoznać się ze sposobem, zakłada u nas interes na wielką skalę! 
jakiego chciał . użyć p. B. dla oświetlenia. Wspomniana firma zakłada sklep, że się tak 
Owoż w miejscowej fabryce parafinowych wyrażę, uniwet'salny; będą w nim dzialy: 
świec pp. K('rn, Oppen. i Reicb, pozostają sig kolonijalny, żelazny, łokciowy i galanteryjny. 
odpadki po wyczyszczeniu ziemnego wosku; W jak haniebny sposób rozpoczynają ci niem­
te tO odpadki, które p. B. nazywa gazoliną, cy swoją. dziatalność, świadczy dostatecz­
zawierają w Robie substancyję palną; za po- nie to, że przekupili oni niejakiego Gutman­
mocą maszyny (taką machinę musi mieć na, właścicielu dużego domu i ten, bez żad, 
każdy dom oświetlany !<azem) otrzymuje nego powodu do tego, wymówił mieszkania 
się z O'azoliny gaz. W laboratoryjum ohe- Elześciu właścicielom sklepów; tym sposobem 
miczn~m wyż wzmiankowanej fabr'yki uży- jedna firma niemiecka pozbawia zarobkowania 
wają teO'o O'azu jako materyjału opałowego, sześciu polaków! Co dalej bęclzie-nie wiem; 
ktÓrym Oto ~elom w zupełności on odpowiada; uie jest nikt w Btanie bowiem konkurować z 
natomiast wcale się nie nadaje do oświetla- firmą, która posiada obrotowego kapitału 
nia, a to z następującej przyczyny: płomień 60,000 rs.! Jeżeli tym wkraczaniom niem­
O'azowy nie jest staty, to się podnolili, to ców do Pol"ki, nie potoży tamy rząd 1'0-

~nowu opada i w miarę, jak się zmniejsza syjski, możemy się spodziewać, że w bar­
ilość O'azoliny, płomień staje się coraz bled- dzo krótkim czasie, żaden polak-kupiec nie 
szym.'" Przy takiem oświetleniu niepodobna będzie mógł istnieć we własnym kraju. 
pracować, nie narażają.c się na zepsucie Aleksand!J1- G-g. 
wzroku. Radzimy zatem p. B. by zaniechał 
wIrowadzania gazu, tembanlziej, że latem 
pracuje się w biUl'ach większą część dnia. 
Projekt p. B. miałby racyję bytu, gdyby p. 
B. miał zamiar zaprowadzić gazowe oświe­
tlenie na ulicach, o czem może p. B. 
nie pomyślał. Choć i tu powstaje niemałe 
"ale," a to z tego powodu, że sposób wspo, 
mniony możebny jest tylko na maJe; odległo­
ści; tymczasem u nas jedna latarnia ód drugiej 
.znajduje się na odległości miniml~m wiorsty. 

Tuszyn, d. 15 lipca. 
Sa.me braki.- Nie na. czasie. - Wzgardzenie dobrą 
chęcią i wdowim groszem. - Cmentarze. - Smutny 
los nieboszczyka.-Nadzieja wyruzumiałości. - Wy-

bory na sędziego.-Pożary.-Stl'az ogniowa. 

Korespondencyja moja z dnia 18 kwietnia 
r. b., pomieszczona w J\~ 17 "Tygodnia," 
pomimo szczerej z mej strony zachęty, nie 
wywołała pożądanego współzawodniku, na 
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którego blizko trzy miesiące czekałem. W 0-

beo tego, czując się w części zobowiązanym 
końcowym ustępem tejże korespondencyi, 
w którym przyrzekłem donieść jeszcze o 
tern "co Tuszyn ma i czego mu brakuje"­
wziąłem się znowu za pióro; jak na nieszczę­
ście jednak, w obecnym moim liście, zmu­
szony jestem pisać o samych "brakach," 
czyli, tłomacząc się jaśniej, malować same 
ujemne strony naszej osady, a przeważnie 
dotknąć kwestyi rozszerzenia k08cioła, 

I tak, doniosłem wam poprz ednio, że u 
nas w osadzie TU':lzynie powzięto chwalebną. 
myśl rozszerzenia kościoła p'lrafijalneO'o, 
bardzo niewystarczającego na pomie8zc~e­
nie z~r'omadzającego się ludu; dalej, że na 
ton cel mamy już w części zgromadzony 
materyjał, jakoto: wapuo, cegłę i kamienie, 
a nawet zebranych z dobl'owolnych ofiar 
paręset rubli; i nil koniec, że czekamy już 
tylko Da uch walę zebrani" parafijaln ego, 
mającą l'oztożyć skhdkę, wybrać komitet, 
a przedewszystkiem zająć się wyjednaniem 
u rzą.du pozwolenia na to wszystko, Jakoż: 
zebranie to naznaczone zostało na dzień 27 
czerwca r. b. 

Z myślą rozszerzenia kościoła nosimy się 
na set'Jj O przeszło od r'oku; to też sam czas 
obecnego przednówka, biedy ogólnej tak U 

włościan jak i u obywateli, był nieszczęśli­
wie obmyslony na 2:ebranie: dziś, z małym 
wyjątkiem, mały czy większy gospodarz, 
mysli nad sposobami, jakby się dostać do 
kieszeni Hel'szlika, Sza i, Nuty lub braci ich 
w Izraelu, aby ztamtąd wydobyć pożyczkę 
niezbędnych kilkunastu czy kilkudziebięciu 
rubli na sprzęt - a tu mu raptem zamiast 
owych rubli do ręki, kładą w ucho dosyć 
szorstko: "zapłać bracie po kopiejek 70 
(siedmdzieeiąt) z ka:i:dej morO'i posiadanej 
ziemi (!) jeżeli chcesz Pana

o 
Boga twego 

chwalić w kościele." Nic też dziwnego, że 
prawie każdy z deputowanych, doŚĆ licznie 
przybyłych na zebl'anie, wpierw dobrze się 
podrapał w owe ucho. w które mu taki nie­
przyjemny bąk wleciat, zanim si~ zdobył na. 
odpowiedź. Bo pt'zyznacie chyba sami, że 
inna jest mina u gospodarza na wiosnę, gdy 
brak okazuje się prawie wszystkiego-a in­
na znowu po 8prz~cie, gdy nawet ów trwo­
żliwy Izrael częściej zagląda na wieś i z 
uśmiechem spogląda na pełną stodołę; vr 
drugim wypadku śmielej on otwiera na po­
trzeby gospodarza swój zabrudzony wOl'ek 
z pieniędzmi, 

Otóż nic dziwnego, powtarzam, że takie 
nie na czasie i nieumi.ejętne wzięcie się do 
kieszeni parafijan, wywołało rozliczne z ich 
strony p,'o i contra wnioskowi, co usły­
szawszy cni inicyjatol'Owie, z dumą obrażo­
nych bogów Olimpu, nie doczekawszy koń­
ca obt'ad, zabmli się i odeRzli. Tymczasem 
zaś ów krnąbrny ludek, na wyrzeka wszy si~ 
co niemiara na ciężkie czasy, na nieumie­
jętną gospodarkę funduszów przy pierwot­
nej budowie kościoła (co wszystko mówią.c 
nawiasem dowiedzioną jest prawdą), uchwa­
lił zapłacić składkę po kopiejek 50 z każ­
dej morgi ziemi. Otóż przy spodziewanym 
dodatku od rządu jako kolatorze, przy u­
miejętnem kantynuowaniu dalej ofat'ty w 
kościele i n akoniec chętncm zaofiarowaniu 
się parafijal1 z robocizną darmą. w natUl'ze­
jak na początek, powinno być zupełnie 
wystarczaj ącem. 

Jak dla kogo jednak! dla obrożonych inicy­
jatol'ów niebyło dosyć. Zat'az 29 czerwca po­
sypały się publicznie gl'omy, nieomal klątwy 
na zbuntowaną. trzodę i zapowiedź zupelnego 
zaniechania projektu rozszerzenia kościoła. 
'Vezwano niesforny lud, aby sobie zabraŁ 
uzbierane w kościele paręset rubli i zade­
cydo wał, w jaki sposób jaknajprędzej po­
zbyć się niepotrzebnyoh już materyjałów: 
wapna, cegły i kamieni. O tem, że mate­
ryjały te (gdyby w najgorszym razie za­
niechano powiękezenia kościoła) pt,zydatlle­
by były na ogrodzenie obydwóch cmenta­
rzy:-nie wspomniano. 

Ze cmentarze te potrzebują ogrodzenia, 
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byliśmy świa dkami w dniu 4 lipca, odpro- kiem kopiejkowym kaźdej gry karcianej w 
wadzając na cmentarz grzebalny ciało zmar- miejscowej resursie itd." Uznając najzupeł­
lego ś. p. Poradowskiego z G6rek; widzie- niejszą racyję podobi1ego wymagania i prze­
liśmy bowiem naocznie, jak para świnek pl'uszając częstochowian za dotychczal'lową 
zabawiała się przy jednym z grobów ogry- niedyskrecyję, z której poniżej się wy­
zając sobie kosteczki nieboszczyka i wi- tłomaczę, obecni e świadczę się słowem ho· 
docznie nie przypadkowo tam się dostała, noru wobec wszystkich, kogo to obchodzi, 
bo kompletnie zdzi wiona i rozgniewana była że o ile przedterr., podług słów skargi, wy­
napaścią, gdy ją. chciano ztamtąd wyprosić. szutdwałem- "same cienie," od dziś chciał-

Zdaje się, że wobec powyższej ilustracyi, bym mówić tylko o naszych stronach do­
komentarze są. zbyteozne; to też niedotyka- datnich; ale ponieważ mogę się tern bardzo 
ją.c więcej tego przedmiotu, który z bole - zmęczyć, z góry więc proszę kogokol wiek z 
ścią i tylko miniaturotVo nakreśliłem, prze- mych wspótmieszkańc6w, by mię łaskawie 
chodzę do porzą.dku llziennego, w tej na- zastąpił w przyszłej korespondencyi, - ja 
dziei, że B6g natchnie łaską swoją. nie- zaś odpowiem tutaj na stawiony mi zarzut. 
słusznie I'ozgniewanych - i że uzbrojeni tą. Co się tyczy ofiarności na gimnazyjum, 
łaską i zachęceni przykładem wielkiego Bau- wiadomo już ćhyba było wszystkim jeszcze 
dauin 'a, wezmą się na no wo do tyle ch wa- w Pl'zcszłym roku, że obywatele miejscowi 
lcbnego dzieła i doprowadzą takowe z wię- po długich staraniach, zachodach i trudach, 
kszą. energiją do końca. przyspieszyli otworzenie klasy si6dmej; w 

)\-r roku bieżącym przypadty u nas wy- nad(lhodzącym zaś roku ósma otwal·tą zoo 
bory na sędziego rrminnega I okręgu łódz- stanie. J cstto czyn obywatelski; ale że m6-
kiego powi~tu. W szranki kandydat6w na wiono o nim jlli bardzo wiele, trudno tedy 
tę godność stan ęło aż ośmiu, pomiędzy któ - chwalić się nim co tydzień, lub co dwa t y­
l'ymi znaleźli się i niepowołani. Agitacyja godnie. Za to 6w podatek wart, wart do­
przedwyborcza, gł6wnie ze strony niepo- prawdy zaznaczenia! Jestto czyn i wielki i 
wołanych, była zawzięta-mało co mniejsza szlachetny zarazem. Bo posłuchajcie tylko, 
jak po rozwiązaniu parlamentu angielakiego szanowni czytelnicy. 
przez starego Gladstona; były bowiem im- Jest tu u nas bardzo niewielki, ale przy­
pl'owizowllne na prędce m6wki, obiecanki jemny i ładny ogr6dek p. W olberga, w 
i rozmaitego rodzaju przymilania się. którym aptekarz miejscowy p. Tamczyk 

. W szyatko to jednak nie pomogło, bo w re- urząll.zit "Zakład wód mineralnych." W tym­
zultacie skończyło się na tem, że niepowo- że ogróllku stoi bmlynek resursy. Publicz­
łani kandydaci jeszcze przed wyborami wy- nO Eć miejscowa, chJąc sobie zrobić przed­
kreśleni zostali z list wyborczych, a tym- smak Wal'szawy, zbiera się o szóstej ra­
czasem "zdrowy chłopski rozum" zsumo- no dosyć licznie "na wody", fi choć nie sły­
wawszy, że uczciwie był obsługiwany w szy muzyki Lewandowskiego, słyszy za to 
ciągu 10-ciu lat z rzędu pl'zez dotychcza- od samego rana niby śpiew, niby deklamacy­
sowego sędziego obywatela, wybrał tegoż ję: pogwizdywanie wygrywających i kłócenie 
prawie jednozgodnie na następne lat trzy. się pl'zegrywających partnerów bardzo skrom-

Osada nasza w roku 1884 kilkakrotnie nej gry karcianej p. t. "makao", zbudowanej 
była nawiedzaną. przez groźne pożary, kt6- na ruinach zabronionego "sztosa." Niekt6-
re nie umiejętnie gaszone zamieniły część I'ZY złośliwi dziwią się mocno, . że partnerzy 
jej w v,l'Uzy. Wtenczas to ,vfaśnie ener- "jeszcze" grają., choć oni tłomaczą się, że to 
giczniejsi z mie.\lzkańc6w pomyśleli o sta- nie "jeszcze," a "już"; kapryśne zaś małżon-
łym ratunku i de facto utworzyli uchotni- ki żalą. się, że mężowie całe setki rubli po­
oCzą straż ogniową, w skład kt6rej wchodzi- zostawiają. w resursie!... Czyż to nie dziwne 
lo do 150 starszych i młodszych energicz- pretensyje? Jakto - więc szanowne p~mie, 
nych człouków czynnych. Straż ta, będą.c tak już zamarło w was poczucie obywa­
niejednokrotnie wypróbowani! przy poża- telskie, że żałujecie kilkunastu nędznych 
rach, rzeczywiste korzyści przynosiła ' osa- sturublówek na grę, od kt6rej przecież i­
dzie przez lat dwa. Niedbal",two jednak dzie podatek na cele naukowe! Fe! wstydź­
d wóch po sobie idących naczelnik6w tejże cie się. Cóż to szkodzi, że tam czasem nie 
~t~aży, o mało że się nie stało przyczyną. zjecie obiadu-za to pomyśloie o idei peda­
Jej zguby-bo oto pr~ez. cate lat dw~, pa- gogicznej! Toż pl'zecież mężowie wasi gra­
n~wi~ ci nie postaralI SIę.? sankcYJę dla ją. tylko dlatego, by tym podatkiem pod­
te~ lI~BtytUCyl. u władz mieJscowych. Do~ nieść oświatę w kraj u, a im więcej prze­
WiedZIaWSZY. SIę o tern przybyty do nasz~J gmją, tern więcej skorzystają potrzebujący i 
osady w ~nlU 12 czer~ca r: b .. nacz.eln~k zasługa wasza. będzie większąl Tak, szanowne 
p-tu łódzkIego, zabromł strazy zbterama SIę matrony, bądźcie raczej dumne, że mężowie 
na ~~'óby, a~ do decyzJ:'i p. N,ac:elnika ~u- wasi przegl'ywają całe setki, a ty zaś panie 
~ernll, do ktol'ego poleCIł udac Sl~ z pl·osbą. zecel'ze, wydrukuj, proszę cię, tę apologiję 
l przyrzekł ze S\V~J strony poparcie .. W s~u. naszej gry kal'cianej, koniecznie złotemi 
tek tego odbyło SIę ogólne zebrame mIe- literami. (*). 
8zkańców oS!ld~, na. którem. jednozgodn!e Jasna Góra, ożywiona wciąż napływają.­
uch~valono. pro~lć o ut:V0I'~ellle w Tuszyme cemi kompanijami ubiera się w świeżą su-
8tra~y ogm~\~~J ocho~mczeJ, .na \Yzó.r rep;u- kienkę. Z :lrząd klasztorny z całą staran­
lammu takleJze st~'azy W PIO~rko\'fle-l w noś~ią zabrał się do kontyunowania robót 
tym celu P?stanoWlOno udać SIę do wł~dzy nad odnowieniem murów i w tym 'eszcze 
? ,P0zwoleme. U ch.wała t~ pr~edst~ WIOną roku llokończy ich. J estto bardżo J ważna 
J~z została pr~ez .m·ząd g~my Górkt ~W. rzecz w kronice miejskiej, boć klasztor ja­
~ubernatorowl plOt_rkoW8kl~mu, za. p.osl·ed- snog6rski to własność ludu, tych malucz­
~llctwem ~. naczelnl~a p~wla:u łódzklego- kich, co swą modlitwą, swym płaczem u 
J I?amy ~Ieptonną nadZieJę, ze uzyska za· stóp Maryi, potrafią poruszyć do głębi naj­
tWlerdzellle. F. K. twardsze serca. Gdyby wśród większeCl'o od­

pustu postawić w kaplicy Bismarka, o przy­
siągłbym, żeby sie odrzekł kolonizacyi w 
Poznańskiem, przekonawszy się naocznie, 
gdzie leży jeszcze rdzeń odrębności polskie­
go ludu. Szkoda tylko, że przy tym odna­
wianiu klasztoru brak estetycznego smaku. 
Jeżeli odnawianie p6jdzie w takim samym 
ja.k dotąd kierunku, bez kwestyi Jasna 
Góra imponującą. swojl} powagę zamieni 
na pstrokatą. \szatę każdego prswincyjonal-

Z Częstochowy. d. 19 lipca 86. 
Odpowied~ na czynione zarzuty.- .A.pologija tutej­
szej resursy_ - Żony! bądźcie dumne z waszych mę· 
zów.- Prośba do ZeCbl'a.- Odnowa. murów Jasno­
gó!skich.- Gdzie rdzeu odrę1.rności.- Pstl'okocizna.-

Ogórki.-
Doszło do mej wiadomości, że niekt6rzy 

czytelnicy tutejsi; czynil} mi zarzut, iż he­
ślę w mych listach do redakcyi "same nie­
mal fakty ujemne z częstochowskiego ży­
cia; niepodobna zaś przypuszczać, aby ży­
cie to nie miało swoich stron światłych; 
taką np. stroną jest ofiarność miasta na gi­
mnazyjum miejRcowe, jest też zwyczaj o­
kładania na cele naukowe pewnym podat-

(*) Nie, S1:. Pa.nie, nie mogę-zabrakło mi od­
wagi; ale w przyszłośei nie omieąlkam tego uczynić 
przy innym jakim wiekopomnym fakcie z życia cZ,-
stochowskiega. (Przypisek zeeera) 
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nego kościołka. Do muru w jednym miejsou 
dodano kawałek żelaznego parkanu, który 
pomalowano na czerwono; w innym zaś 
miejscu takiż parkan pomalowano na zielo­
no; brama wjazdowa uo klasztoru r6wnieź 
po odnowieniu zabawnie wy~ląda-tyle w 
niej kolorów; rzeźby nawet malowane, a. 
co najśmieszniejsze, z czego by się nawet 
Szwedzi za boki bl·ali, że kule z czasów 
Kordeckiego w murze pozostałe, polaki ero­
wano na czarno! .. Toż taka, jak jasnog6r­
ska. świątynia, ma prawo żądać, by wodna­
wianiu jej trzymano się jakiejś myśli prze­
wodniej, jakiegoś stale określonego stylu. 

Ze sPl'aw miejskich nic wam donieść nie 
mogę. Miasto przechodzi nudny okres og6r­
kowych czas6w. Kto źyje, to wyjeżdża do 
w6d. Aleje też nasze i miejsc~ spaoerowe 
cieszą si~ tylko względami bankier6w i in­
nych jerozolimskich obywateli, a. skoro po­
wyjeżdżali wszyscy, trudno tet szukać i o~­
jaw6w życia na naszym partykularzu. Ze 
pozostała reszta nie posnęła jeszcze z nu­
d6w i te się jeszcze rusza nieco, win­
niśmy to istnieniu Jasnej Góry, kompanij om 
i pielgl·zymom. Ach! te og6rki-kiedyż si~ 
one skończą? Nie-fa. 

NIE T~DY DROGA. 
Streszczenie z .Niwy". 

(Dokońezenie-patl'Z )\ś 30) 

"Niwa" w uwasach swych nad memoryja­
łem zwie ten dokument "ponad wszelk~ 
miarę gadatliwym"; zarZUC:l mu chełpliwość 
i pychę; u waża go, mimo wielu trafnyoh 
spostrzeżeń, za zgoła niezasłużoną apoloO'iję 
żydowstwa uwydatnioną na ozarnem °tIe 
"rdzennie tut.ejszego żywiołu," postawione­
go pod pręgierzem absolutnego Liedołęztwa. 
niezaradności, lenistwa, grubości obyczaj6w 
i t. d. Zaznacza dalej, że kreśląc niejako 
historyję ekonomicznego życia ostatnich lat 
24, memoryjal nie waha się orzec o całości 
"rdzennie tutejszego" społeczeństwa że jest 
ono zdolne (i to ' jedynie przy pomocy 
żydów) uprawiać licho ziemię, że wyzna­
oza mu rolę paryjalSów przydatnych jedy­
nie jako materyja.ł nawozowy do ekonomicz­
nej eksplaeytacyi żydów, jako "Kanonen­
futt.er" w ich bandlowo-przemyałowych za­
pasach z niemcami. OUl·zucają.c z oburze­
niem tę rolę, "Niwa" ze swej strony sta­
ra się Zł'obić ścisły obrach~nek wywodó\v i 
wniosków memol'yjału; przedewszystkiem 
za~ określa ona swoje wtasne stanowisko 
w sprawie, o kt6rą. chodzi. 

W tym celu zwraca się do historyi i 
wspomina o tern względnie znośnem poło­
żeniu,1,tól'e przypauło w przeszłości w udzia­
le żyllom u nas, w porównaniu z . innemi 
krajami Europy; powołuje się na Czackie­
go; cytuje ustawę kon~tytucyjną Księztwa 
Wal'szaw~kiego, głoszącą wal·t. 4 równość 
wszystkich w obliczu pra wa i znoszącą. ogra­
niczenia względem żydĆJw (uchyloną. Zl'esz­
tą częściowo pl'zez zastosowanie llekretu Na­
poleona z 17 .MarCel 1808); .dalej rozbiera. 
projekt do prawa z d. 24 maja 5 kwiet­
niu. 1862, zastanawiając się dtllżej nad mo­
tywami tego aktu prawodawczegt), stano­
wiącego podstfnvę obecnego położeni>l. pra­
wnego żydów w Kr6lestwie; wykazuje, że u­
kaz z r. 1862 nadał żydum Pl'a Iva lecz nie 
uchylił, niestety, służlcych im po dziś (bień 
przywilej6w i objaśnia tę jednostronność 
raczej niepomyślnemi warunkami historycz­
nemi chwili, w której projekt do prawa. 
był kreślony, niż omyłką jego autora. 

Po tym krótkim wstępIe hidtorycznym, za­
znacza "Niwa" swe stanowisko wobec 
kwestyi żydowskiej u nas, sastrzegając si~ 
wyraźnie przeciwko wszelkim prawom wy­
jątkowym, kt6re nam samym t~k ciężko' daj .. 
się we znaki, a tembardziej, przeciwko u­
chyleniu r6wnoupra wnienia żydó\v, które 
już niejako weszło w krew naszego orga­
nizmu społecznego. 

o 
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Zaznaczywszy tak swe stanowisko, "Ni­
wa" przechodzi do szczegółowego rozbio­
ru memoryjału. Tu przedewszystkiem za­
znacza, ze mówiąc o żydach, memoryjał 
winien był mieć na uwadze nie jakąś od­
dzielną narodowość lub klasę społeczną, 
ale jedynie wyznlLnie-boć i same ograni­
czenia jedynie wyznawców religii Moj rze­
BZa dotykać by mogły. Tymczasem memo­
ryjał raz utożsamia żydów z handlującymi 
wogóle, drugi raz mówi o plemieniu izra­
elskim, przeciwstawiając je "rd ennie tu­
tejszejll ludności, gdy tymczasem za y IV 

należy jedynie uważać wyznawco Mojrze-

lsza, którzy, żyjąc od wieków na jednej z na­
mi ziemi, winni równych z nami praw u­
żywać lecz i do równych z nami poczu-

I wać się obowiązkówl Tak pojmował żydów 
autor projektu do prawa z 1'. 1862, tak też 

I na nich patrzeć winni wszyscy nieuprze­
dzeni ludz~Memol'yjał komitetu giełdo-

-;vego, w odpowiedzi na pierwsze pytanie, 
i~norując postęp ogólny ostatnich lat 24, któ­
ry przecie i na nas odbić się był winien, 
ignorując powołąnie do żyeia ekonomiczne­
go u nas ludności wiejskiej prze?: uwłasz­
czenie-wszystko, co u nas w tym czasie na 
niwie ekonomicznej pomyślności zrobiono, 
przypisuje jedynie pracy żydów! 

Podnoszone tak wysoko przez memoryjał 
umoralnienie klasy handlującej objaśnia "Ni­
wa" w ten sposób, że jeżeli rzeczywiście 
względny poziom moralności klasy handlu­
jącej się podniósł, to tylko w znaczeniu 
zmniejszenia różnicy z innemi klasami spo­
łecznemi, wskutek zniżenia się poziomu 
moralności tych ostatnich - i zaznacza, że 
za jedną z przyczyn tego smutnego zja~ 
wiska możną bez wątpienia uważać niedo­
kładność prawa z r. 1862, któl'e miało być 
uzupełnione nowemi przepisami, na co nie­
stety, zabrakło już czasu. Na wzrost obro­
tów handlowych, którego zasługę memory­
jat jedynie równouprawnionym żydom przy­
piSUJe, miały wpływ potężny i inne okolicz­
ności, politycznej natury: miało zniesienie 
w r. 1851 granicy celnej między cesar­
stwem a królestwem, miał roz,vój dróg ko­
munikacyi, miały wojny krymska i turecka, 
blokada portów rosyjskich; miał wreszcie 
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upadek kursu rubla i nizki stan naszej wa­
luty na rynkach zagranicznych. Nazywa­
j!)C fałszywem twierdzenie komitetu giełdo­
wego, że wszystkie instytucyje finansowe 
kredytowe i inne, po roku 1864 u nas po­
wstałe żydom jedynie zawdzięczamy, Niwa 
podnosi zasługi na tem polu ś. p. Leopolda 
Kronenberga i ludzi, którzy współdzia­
łali i razem z nim pracowali, którzy prze­
cie należeli do różnych warstw sporecznych, 
do różnych wyznań. W ymienia dalej po­
ważnIł cyfrę instytucyj za jego inicyjatywą 
do życia powała.nych; zarzuca krótką pa­
mięć komitetowi giełdowemu, który za ży­
cia Kronenberga nie patrzył, nie myślał i 
nie czuł, iak tylko jego oczami, głową i 
sercem. Zaznacza dalej prawdziWI} wartość 
pomocy żydowskiej dla rolnictwa w cię;;­
kich chwilach kryzysu jaki w r, 1864 prze­
bywało; nazywa ją wprost korzystaniem z kry­
zysu; wskazuje, że jeżeli większa własność, 
choć ze znacznym uszczerbkiem, przebyla 
jednak kryzys, więcej to zawdzięczać chy­
ba może listom likwidacyjnym, Towarzys­
twu kredytowemu Ziemsk., Tow. wzajemne­
go kredytu, i Bankowi Polskiemu - niż 
żydoml 

W dalszym ciągu podnosi "Niwa" kwe1!ty­
ję proletaryjatu żydowskiego, przez memo­
ryja! potrąconą-utrzymując, że 11 na!!, w 
ścisłem znaczeniu, istnieje tylko żydowski 
proletaryjat i że w tym kierunku ogół na­
szych żydów bardzo wiele ma do zrobienia. 
Zastanawiając się nad odpowiedzil} me­
moryjału na drugie pytanie komisyi, ~ha­
rakteryzuje "Niwa" haą.del żydowski jako 
przedewszystkiem bandei pieniędzmi; zazna­
CEa że memoryjal dopuścił się znacznej prze­
sady utrzymują.c, iż wszystkie znaczniejsze 
interesa bankowe są u nas w ręku żydów, 
gdy przeciwnie, przedstawiciele najpoważ­
niojszych firm do chrześcijańskich należą 
wyznań. Znan:t- powszechnie okoliczność, że 
handel wewnętrzny i wywozowy znajduje 
się w ręku żydów, objaśnia. "Niwa" tem, że 
handel ten, jako oparty na zaliczeniach pie­
niężnych, jest modyfikacyją handlu czysto 
pieniężnego, czysto prostą. lokacyją kapita­
łu na krótki termin a wysoki procent. 

Co do udziału żydów w przemyśle, za· 
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znaczn, że i tu grają oni rolę przedewszyst­
kiem kapitalistów, przemysłowcami właści­
wie wcale nie będąc. 

Reasumując wypowiedziane poglądy, za­
strzega się Niwa raz jeszcze przeciwko 
wszelkim prawom wyjątkowym, zarzuca me­
mory jałowi komitetu giełdowego nieszla­
chetną metodę obrony przeciwko ewentu­
lilnym ś0ieśoieniom i powołuje się na wy­
powiedziane przez siebie w r. 1~82, z po­
wodu tumultów antiżydowskich zdanie, 
że: dobrze myślący żydzi powinni przedewdzy­
stkiem pracować Dad zniesieniem zapór, ta­
mujących złagouzenic antagonizmu między 
żydami i nieżydami. 

Powierzoną mi w roku zeszłym Agenturę Tow. 
Ubezpieczeń "Jakor" U.ółka Piotr­
kowskiego i nadal prowadzę; pl'Zyjmuję także 
ubezpieczenia. miejskie i rolne do kólka u ie należace. 

Nadto mam honor uwiadomić osoby interesowa-ne 
iż za porozumieniem się z W-ym Chotkowskim, do~ 
tyllhczasowym Agentem Towarzystwa "Jakor" ubez­
piecz~ją~y się u Niego, odtąd do mnie zgła-

~
zac SIę zechcą, tJądź to dla wnoszenia nale­

.. ~ości, bądź dla odnowienia ubezpieczeń, bądź wresz­
Cie na wypadek nastąpionej u nich pogorzeli. 

Dla dogodności ziemlan okolic Piotrkowskich na 
es łalle mi zostały rysunki i cenniki ~a­

szyn i narzędzi rolniczych Akcyjnego Tow. Prze­
myslowego nLipop, Ran, Lewenstein," które to maszy­
ny zamawiać można u mnie bądź za got.ówkę, bądź 
ua kredyt Bankowy, wyjednanie którego Towarzy­
stwo Akcyjne interesantom ułatwia. 

Mies.!kam w domu W-go Spana, ulica Bykow­
ska. 

(2-2) August Ho~uchowski. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 23 lipca (4) sierpnia r. b_ w biurze p-tu laskie­
go na 3-ch letnie wydzieriawienie propinacyi w do­
brach Wymysłów tak Jla gruntach włościauskich, jako 
i dworskich od sumy rs_ 58. 

- 21 lipca (2) sierpnia r. b. w biurze p-tu beu­
uzińsk;ego na. wydzierżawienie trzech osad karczem­
nych w dobrach Wojkowice.Kościelce. 

W d. 3 (15) października r. b. w sądzie okręgo. 
pi otrkowskim na sprzedaz dóbr Młodllzin-Górny W 
pocie Łaskim od sumy rs. 20,000. 

- Tegoż dnia i w tymże sądzie na sprzedaż dóbr 
P strokon ie w pocie łaskil1l. od sumy rs. 30,000. 

I A. 

~akład Drukarsko-Litograficzny 
I i Skład Papieru 

E .. PAŃSKIEG-O 
V.7' "Petroko"'VVi.el(_ 

Poleca JW. i W. P, 

REGESTRA 
\ DZiennikiG~~:~A!~:; Kasowe, 

Pensyi, Ordynaryi i Udoju Mleka. 
Kwitaryjusze leśne, Iiwitki na robocizłlę, 
Druki (lIa Jeomet rów, Sądów, Zarz~dów 
Gminnych, GOI'zeluj, BI'owarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wehodzące, które 
Hpiesznie i staranuie wykonywają się . 

__ Ceny umiarkowane ...... .. 

Ubezpieczenia życiowe 
1) IJbez),ieczenia na wypadek śmierci (Ea­

bczl-ieczenie bytu rodziny). 
2) Ubezpieczenia na dożycie (zabezpieczenie 

staro ści, pos~gów dla córek, etc.) 
3) Ubezpieczenia rent (dochód na podeszłe lata, 

dochód dla wdów, stypendyja. dla. chłopców, etc.) 
Blźsze szczegóły zawierają się w 3·ch oddzielnych bro­

szurach Towur:tJystwa Ubez})ieczeń ,.Rosyja" 
które na żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie Zarząd To­
Wal'zy9 tw:l w P etersburgu (Wielka ~Iorska .M 111,) Je­
nel'alna Reprezentacyja w "\Tarszawie (Mar­
szałkowska .M 144) oraz ngclltury Towarzystwa znajdujące 
się we wszystkich miastach Cesarstwa i Królestwa Pol­
skiego. 

W 1'. 188f,. Towarzys two Ubezpieczejl . Rosyja" zawar­
ło f>,767 nowych ubezp:eczeń źyciowych na sumę 

!tS. 16,376,290. 
Dywidenda dla ubezpieczonych wynosi na 1886 1'. 12%. 

(R. i 1"1'.) N 7730 . (6-1) 

Redaktor i wydawca Mlrosław DobrzaJis ki. 

AOIlBOJleHO Il;eHsyPoIO. 
Wdrukarlli E. Pańskiego w Petrokowie. 
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'Wschodniej, gdzie cię uderza każdy przedmiot swoją 
niezwykłośeią, tak ostm odskakującą od znanych ci 
wytworów sztuki zachodniej, oraz zdumiewa. swoją 
jaskrawością i grą barw; gdzie czarodziejskie oświe­
tlenie podnosi wrażenie całości; gdzie czarowna 
muzyka utajonych instrumentów i słodka mieszanina 
tajemniczej woni upaja twoje zmysły; gdzie rozognio­
na wyobraźnia twoja wystawia sobie za każdą zasto­
ną czarujące postacie, pełne wschodniej poezyi. Ta­
kiegom doznał wrażenia, gdym po kilkodniowej po­
dróży koleją i parowcem, naraz ujrzał się pośród 
owych dalekich krain, gdzie spienione, zielonawe, z 
metalicznym połyskiem bałwany morskie rozbijały się 
u mych stóp, składając w dani różnobarwne musg­
lej gdzie mnie zakrywały góry, wznoszące wierzchołki 
swe wyżej i wyżej aż nad granicę wiecznego śniegu; 
gdzie widziałem lasy niezwykłe, kipiące życiem osobli­
wych zwierząt; gdzie mnie bogata roślinność zachwy­
cała pięknością i żywością swoich kal'w, a upajała 
silną, balsamiczną wonią, i gdzie nawet znane, co­
dziennie spotykane zjawiska przyrody, lV jaskrawem 
oświetleniu południowego słońca, przybierały odmienny, 
wspaniały widok. Jeżeli masz pod ręką mapkę rosyj­
skiego państwa, spojrzyj na wschodni brzeg czarnego 
morza, mianowicie na Noworosyjsk. 

- Nędzna mieścinal-zawołał młody rosyjski do­
stojnik, stojący obok mnie na pokładzie i wyciągnął 
rękę w kierunku miasteczka, obok którego właśnie w 
zatoce noworosyjskiej zarzuciliśmy kotwicę. 

- Nędzna mieścina-powtarzał mi i litował się 
nadcmną, że spędzić mum w tym zapadłym zakątku 
cały tydzień. 

No, prawda,.. Noworosyjsk sam w sobie jest 
zapadły kąt, składają.cy się z dwustu niepozornych, po 
większej części z drzewa i gliny skleconych domków, 
z kilku lichych budynków wojskowych i na żółto po-
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malowanej cerkiewki z cebulowato-zieloną kopułą, w 
otoczeniu innych, także cebulowatych kopułek. 

Jedynie zajmowało mnie ono S\voją ludnością, 
złożoną z pstrej mieszaniny rosyjskich urzędników, 
kupców i ~t'ojskowych, rosyjskich chłopów, kozaków, 
greków, ormijan, gmzinów i innych. 

Ale za to okolica!... Chcesz czytelniku, towarzy­
szyć mi na wycieczkę?,. 

- Dziś będziesz pan wial piękną podróż! - mó­
wił mi właścic.iel zajazdu noworoAJjskiego ArmeD Gu­
zikow (jakieś ormijańskie imię w rosyjskim mundurze), 
obcinając sobie starannie paznokieć u palca prawej 
nogi, którą do tej czynności postawił przed sobą na 
stole. 

Ogromna podeszwa jej była zwrÓcona ku mnie i 
sprawiała mi cząstkowe zaćmienie brunatnego księży­
ca-jeżeli mogę w poetyczDl~m porównaniu tak nazwać 
okrągłe, zaczerwienione i rudawym zarostem ocienio­
ne oblicze mego gospodarza. 

- Tylko niech pan nie zapomni osłonić głowy 
i szyi kapturem. Kapelusz na nasze słońce nie wy­
starczy-dodał z ojcowską troskliwością garson, czysz­
czący buty swego pana za bufetem, wzywającym gości 
według miejscowego obyczaju do bezpłatnego 8ko8~­
towania rozlicznych zakąsek jak oto: raków, szczypiorku, 
drobniutkich pasztecików, kawioru, itp. 

Był to oryginalny garson-wysoki i kościsty, IV 

białym płóciennym kitlu, z fezem na głowie; gołe 
ciemię pokryte miał miejscami rzadkim, " jasnym wło­
sem, podobniejszym raczej do białawych kosmyków. 
Losy tego człowieka nie mniej były dziwne. Był to 
rodowity Czerkies z wojowniezego . plemienia, któro 
przedtem zamieszkiwało góry koło Noworosyjska. Gdy 
po rozpaczliwej walce z Rosy ją w 1864 r. czet'kiesi 
zostali ujarzmieni i wynieśli się zupełnie z Kaukazkiej 
krainy, częścią do Turcyi, częścią na. Kubań., wtedy on 
dostał się do Małej Azyi. Ale na ob{lzyznie szczęście 
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mu nie sprzyjało; po kilku latach wrócił do rodzin­
nych gór i zadawalniał się skromnem miejscem garsona 
w jedynym Noworoeyjskim hotelu. 

Często widywałem go s;edzą.cego przed tym ma­
łym, jednopiętt'Owym domkiem, jak zasłaniał sobie dło­
nią oczy, które błą.dziły po poblizkich górach ... 

Góry te przed kilkudziesięciu laty roi ty się wOw 
jowniczymi Czel'kiesami, a on sam, siedząc na pt'ogu 
rodzinnej chaty w jeunym z licznych autów, mar~yt o 
swej przyszłej sławie ryc~rskiej[ Teraz góry te na 
całej pr:;estrzeni są bezludne i milczące, auły znikły 
i zarosły lasem, Czerkie~ów tam alli widać, ani sły­
chać, on sam zaś zostat garsonem -nie dowódcą. i mści 
się na Jawniejszych, głównych swych nieprzyjaciołach 
przynajmniej tern, że im nalewa zwietl·za.łe wino ka­
chetyńskie i skwaśniałe piwo kerczeńskie. 

Czy rozmyśla, błądzą.c wzrokiem po tych pu­
stych gÓI'ach, o ciężkim losie swym i całego swego 
plemienia - nie WJem. Ale nie widzę w nim ani o­
drobiny sentymenttllności. TWarz jego ma za.w­
sze spokojny i miły wyraz, a na ustach jego z.iawia 
się często wesoly uśmiech, przy którym ukazują się 
pod jasnemi dtugiemi wąsami d wa rzędy wielkich, 
pięknych, biatych zębów. 

ChciaŁem Elę zastosować do rady ich obudwu; 
ale wtem wszedł do zajazdu w calkowitem POdl'ÓŻ­
nem ubraniu lekarz, Paweł Siemionowicz Tabunow, 
i oznajmił mi, że cale towal'zystwo już jest zgt·o­
madzone przed domem. "\V yszedtem za nim. 
Mój niezręczny sposób wsiadania na niewielkif'lgo 
górskiego konika rozśmieszył cate towarzystwo, gdy~ 
dopiero przy pomocy kamiennej ławki i chwyceniu 
się jedną ręką wysokiej kuli czerkieski ego siodła zdo­
łałem się na niem umieścić, a krótko spuszczone strze~ 
miona, zmuszając nogi do zgięcia, niebardzo wygod­
nem czyniły moje położenie. 

·3!M.Ol{llO!cI M. o~ap!sI;It!([ ':!I lIUt!l{Ulp M.. 
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I. 

SLA'lVA 
przez 

Swł~topełka Ozecl"a 
przektad Z czeskiego L. Z. 

Duch mój ustawicznie ulatuje do pewnego za­
kątka. 2:iemi, gdzie spędziłem jeden z przyjemniejszych 
tyg()dni swego życia. Nie przedstawiaj Bobie jednak 
czytelniku, że tu chodzi o rozkosze pierwszej miłości, 
lub coś podobnego: rozkosze, któryćh tam doznałem 
miały żródło w niewidzianych przedtem powabach 
natury. Uśmiechasz się ozytelniku, a w duchu zali­
czas mię może do owych chorobliwych entuzyjastów I 
którzy zachwycają się na zimno w sposób sztuczny 
i napuBzony, podobny do tego, którego używajfł 
berlińscy księgarze, pokazując wyje~dżającym na wa­
kacyje naj piękniejsze widoki w górach. 

Mimo wszystko, co pomyśleć sobie możesz, po­
wiem ci, iż zapaliłem się do onej krainy gorącą mi­
łością, a cała trudność leży w doborze odpowiednich 
sł6w do ()dma.lowania mego zachwytu. 

Wyobraź sobie, żeś się z europejskiego wykwint­
nego salonu przeniósł nagle do bogatej komnaty 
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